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Dział poezji w niniejszym numerze poświęcamy w całości utworom Sta-
nisława Kowalczyka (vide art. na str. ). Niech to będzie wyrazem hołdu dla 
Jego wielkiego talentu, którego istnienie przerwała przedwczesna, tragicz-
na śmierć. 

Uśmiech 
Życie mnie piecze jak pokrzywa, 
Więc chucham wciąż i dmucham. 
Pociesznie gębę swą wykrzywiam, 
Dokucza? ... Jak psu mucha. 

I po cóż zaraz się przejmować? dziecinnie łzawić! 
Skończyło się? ... Zacznij od nowa ... 
I tak nic już nie naprawisz! 

Pękł dzban głęboko... głęboko... 
Uciekło... uciekło zeń szczęście... 
Zły kobolt zniszczył go obłokiem... 
... jak pięścią... 

Kiedy tak chucham wciąż i dmucham... 
pociesznie gębę swą wykrzywiam... 
Proszę: wysłuchaj mnie... wysłuchaj!... 
To życie piecze mnie, jak pokrzywa... 

Ewanna 1943 r. 
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